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Przedpłata w yn o si:
V . Krakowie miesięcznie 1  kor —  hal.

kw artalnie 3  „ — B 
R3prowincyi m iesięcznie 1 . 0 0  .

kw artalnie 4  8 0  „
Prenumerat; przy jm u j;: i J m in is tra r ja  
K u rie ra , głów na tracka w rynku, 
agencya J. Hopcasa i Salomonowe:', 
trafika Mańkowskiej w Sukiennicach 
I ian d le : Karlińskiego w Sukiennicach, 
K retschm era w rynku, W eissa na 
Długiej, Schm ausa na Szewskiej, Mac­
kiew icza iui Długiej, Sysłj na Mosto­
wej 1* a fik? na W iślnej. W Podgórzu 

księgarnia Poturalskiego.

, ,K u r y e r “  w y c h o d zi co d zie n n ie  z  w y ją tk ie m  n iedziel i ś w ią t u ro c z y s ty c h  o g a d z. I! L. 

Ż^Adres w ydaw nictw a: K raków , ul. K arm elicka I. 7 . N r. telefonu ^ S 4 .

ilustrowane pismo codzienne dla wszystkich.
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Numti 2
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•fłtszen ia*  pie.wśzy raz 1 5  „a ,,
zi. wiersz petrl&wy; każdy nastv  
r «  p 1 0  halerzy. Raiusłann 
•h  h. za wiersz Drobne igłia.^ai 
ę y S h .  od wyrazu. Na.n lapja (pp .t ' 
fa.ruk kart pogrzebowych)' n teki-ir 

kronice 6  koron, w n a d e s ła , / .  
ar., m iędzy ogłoszeniami 3  kor. 

likł (prospekty, cyrkułarze, ogło 
Up.) fłiy jm u je  się za cenę 
’ 1.0C egz. dla zamiejscowych, 

"iC egz. dla mijescowycłi
ijpÓW.

Z  o sta tn ie j ŚJiieźycy.

■>i,at:el około uwolnienia pociągu, zatrzymanego przez śnieżycę między Kaliszem a Warszawą dnia 19 b. fiu.

„ C i ę t o ś ć  n i e m i e c k a " .
ypadki niehum anitarnego obchodzenia się z żoł­

nie, z a ..  • zdarzają się w każdej armii. Dziwić się tem u 
trudno . Ludzie wszędzie są ludźmi, a oDnzerna władza, 
ja k ą  praw o wojskowe ze względu na  niezbędną ^ar 
n o ś-1 przyznaje wszędzie zwierzchnikowi nad podw ład­
nym , popycha Jednostki, b ru ta lne  z natury , lub obda­
rzone zbyt krewkim tem peram entem , do nadużyć. Więc 
też w dziennikach rozm aitych krajów  spotykam y się

co chwila z opisam i okrutnego znęcania się wyższych, 
lub niższych oficerów nad  poddanym i ich władzy sze­
regowcam i. W ystarczy przypom nieć świeże, dotyczące 
tego przedm iotu rozpraw y w austryackiej izbie po­
selskiej.

N iezaprzeczone jednak  pierw szeństw o n a  sm ut- 
nem  tem polu zdobyła sobie arm ia niemiecka, w któ­
rej okrutne obchodzenie się z żołnierzam i stanow i nie­
jako  stalą, tradycyjną instytucyę. Niema więc nieledwie 
dnia, w' którym by sądy wojskowe, to w tej, to w owej

R ed ak to r: KAZIM IER*.

m iejscowości niemieckiej nie rozpatryw ały sjMU ^  
używ anie przez wyższych, lub niższych rz. .. 
wojskowych powierzone; sobie w lad z j. ( .  ‘i .  £ 4 
tego corocznie w toku ob rad  nad  e tate i. „ ł ,  .  ^ y . 
wojny reprezentanci n arodu  w ytaczają ,, jęai-,
szeregiem autentycznych danych — sk u l, j
użycia, rzucające n iezatartą  plam ę na arm ię niemiecM . 
Dodać do togo należy, że niektóre z tych faktówReą 
tak ohydne, dow odzące takiego zw yrodnienia i i  M 
zwierzęcośc; ze strony swych spraw ców , że przeerfićb 
opisem wzdryga się pióro.

Zlą nietylko się nie zmniejsza, lecz przybiera rc,* 
m iary /g roźn ie jsze  z dniem  niemal każdym . Składają 
się na to rozm aite przyczyny. N ajpierw  więc brutalny, 
skłonny do wszelkich nadużyć, zwłaszcza wobec bez­
silnego, charak ter narodu , kroczącego jakoby na cze e 
cywihzacyi, pow tóre cały sposób wychowywani? przy­
szłych zwierzchników wojskowych. Jeśli się bezustannie 
uczy kandydatów  do stanu podoficerskiego i oficer­
skiego, że kardynalnym  w arunkiem  pow odzenia w ka- 
ryerze wojskowej stanow i .ciętość*, to dziwić sięunie 
m ożna, gdy „ciętość* ta , w rodzona i sztucznie spo tęgo­
w ana, szuka sobie później ujścia tam , gdzie spotyfa 
najm niej o no ru : na  skórze podwładnych, którym  k a r­
ność w ojskow a zabrania wszelkiej caynnej reakeyi.

Jakie zaś owoce w danym  razie w yhodow ać może 
ta  „ciętość,* tego dowodzi najw ym ow niej wypadek, 
którpgo w idow nią było przed kilku dniam i nadreński© 
m iasto Essen i który do żywego poruszył całą opinię 
publiczną w Niemczech, wywołał i wywołuje w dalszym 
ciągu cały szereg kom entarzy, brzm iących nadzw yczaj 
niepochlebnie dia nieiniecKich urządzeń w ojskowych. 
K adet m arynarki, bawiący w rem mieście na urlopie 
spotyka wieczorem  na  ulicy daw nego tovrarzysza z ław j 
szkolnej, i doyw ającego służbę w ojskow ą, jako  sze^ę- 
^fnwiec jw_nrR]e;yi. A rlylerzysta. nie spostrzegłszy k a ­
deta, m ającego rangę' leidw enla, nie oddaje trót a  
no ru  wojskowego. K adet chwyta go za ram ię i p ro ­
wadzi na od wach W  drodze arty lerzysta w yryw a śię 
i ucieka K adet goni za mm i żgnięciem swego mie­
czyka z tyłu kładzie go trupem  na miejscu.

Nie koniec na tem ! Spraw ca podłego tego moi 
derstw a w liście do rodziców zam ordow anegu szczyc 
się jeszcze do pewnego stopni? z ohydnego swegc 
czynu i dowodzi, że tak  m u czynić kazał jego obo­
wiązek wojskowy.

Zapewne, że katastrofy  tak trpgiczne, jak  wy te j 
opisana, spow odow ane przesadzoną „ciętością*, należą 
i w. Niemczech do w ypadków  niezbyt częstych. N ie-

Powieść o kłótni 
Iwana iwanuwicza z Iwanem Nikitorowiczem.

(12) P rzez

G O G O L A .

(Ciąg dalszy).
— W itajcie, P iętrzę Fedorow iczu! — zawołał Iw an 

Iw anow icz, k tóry , jók się wyżej rzekło, bardzo  był cie­
kawy, i nie mógł ukryć =wojej ciekawości na widok, 
ja k  horodniczy szturm ow ał gB.-fc. n je podnosząc je-

- szcze jednak  w zroku ku górze, a stro i .jac tylko sw oją 
p iecho tę , k tóra  żadnym  sposobem  nie mu^u, opano- 

, w ać znajdującego się podw yższenia u  schodów  _o. j e_ 
d n em  natarciem .

  Życzę dnia dobrego kochanem u przyjacielowi
i .dobrodziejowi, Iw anow i Iw anow iczow i1 —  odpow ie­

d z ia ł  horodniczy.
— B ąd żru ż  łaskawi, proszę, siadajcie. Jak uw a­

żam , zmęczyliście się ; noga ran iona widocznie wam
przeszkadza...

, — Moja noga! — krzyknął horodniczy, rzucając 
n a  Iw ana Iw anow icza jedno z takie! spojizeń, jakie 
zwykle rzuca olbrzym  na pigmejczyka, uczony pedan t 
n a  nauczyciela tańców , i przytem  w yciągnął sw oją 
nogę i tu p n ą ł nią ó podłogę. JunaLieryn ta  jednak  
drogo go kosztow ała, bo zachwiał eię całym korpusem  
i az o poręcz potrącił nosem ; lecz jąko mąż przezorny, 
ażeby nie dać żadnego pozoru, sięgnął do kieszeni ni- 
by to  w zam iarze w ydostan ia tabakiei -i. -y- Mogę śmiało 
rzec wam o sobie, kochany przyjaciela i dobrodzieju

Twnnit Iwanowiczu, że już  w życiu m ojem  nie

takie odbyw ałem  w ypraw y. Tak, na seryo, odbyw ałem . 
Na przykład, podczas kam panii 1807 roku... Ale, opo­
wiem w am  lepiej, jakim  sposobem  dostałem  się przez 
wysoki parkan  do pewnej ladniutkiej Niemeczki.

T u  horodniczy zm rużył jedno oko i zrobił dyablo- 
filu terną minę.

— Gdzież bywaliście dzisiaj ? — zapytał Iw an 
Iwanowicz, chcąc przerw ać horoduiczem u i prędko 
w prow adzić go na wypowiedzenie pow odu przybycia; 
chciałoby m u się zapytać po p ro s tu : czego chce odeń 
horodniczy? ale św iadc idść w arunków  tow arzyskiego 
życia, wykazyw ała całą nieprzyzw o'tość podobnego py­
ta n ia ; m usiał więc m ęż’ i*, wyczekiwać rJRT. flfSnia. ^tr 
gadki, jakkolw iek serce^mio m b gw ałtow nie z niecier­
pliwości.

— A i owsz m, opow km  wam, gdzie byłem  —  
odpowiedział horcdn ic ly . — N ajpieiw  ośw iadczam , że 
Pogoda dziś prześliczna.

osta tn ich  słow ach Iw an Iwanowicz om al nie

1 za pozw oleniem  — ciągnął horodniczy — 
p rz y c h i^ ^ Ł w w ażnej, bardzo w ażnej sprawie.

T ^ P a r z  horodniczegó przybrała tenże sam  w y­
raz zaam bara?-w an ia , z jakim zabierał się do sz tu r­
m ow ania ganku.

Iw? Iwanowicz odżył, ale z niecierpliwości drżał 
jak  w febrze, nie zaniedbawszy podług  zwyczaju za­
pytać :

— 'akaż to  spraw a w ażna? Gzy rzeczywiście tak 
bardzo je s t w ażną?.

— Otóż uw ażacih: przedewszystkiem  ośm ielam  
się oświadczyć w am , "kocljany przyjacielu i dobrodzieju, 
Iw anie Iw anow iczu, ic  wy,.. Go się mnie tyczy, nic tu

nie m am ; ale względy państw ow e tego w ym agają,.; 
wy naruszyliście porządek bezpieczeństw a p u b l ic z n e j

— Go też w am , Piętrzę Fedorow iczu? P o jąć  m* 
trudno...

— Ależ zmiłujcie się, Iw anie Iw anow icr ! Jakzt 
tu  nie po jąć?  W szakże własne w asze zwierzę porw akł 
bardzo ważny papier rząd o w y ! 1 po tem  w szystkiem  
pow iedzieć: „Pojąć w am  tru d n o !?*

—  Jakie zw ierzę?
— Za pozw oleniem  pow iedziaw szy: w asza wł&iua 

b u ra  Świnia.
— Cóż ja  tu  wmien je3te m p Dla czego s t ró l  s ą ­

du w j  arzWi nie zainjK a?
— Ależ, Iw anie Iw anow iczu, ponieważ to  waszi 

w łasna Świnia, a więc znaczy... wy jesteście wiiiiii.
— Dziękuję pokornie, żeście muie porów nali z ł  

św inią!
— G, co tego — to ju ż  n ie  mówiłem, Iwpnio 

Iw anow iczu! Dalibóg, nie mówileu*! ZediCiejcie Sajjś 
rzecz tę  osądzić sum iennie. W iadom o “wam 1 
pienia, że zgodnie z zam iarem  « la d z  wyJ '?  
w olno do m iasta, a tem  bardziej na główn 
puszczać sam opas żadnego zgoła bydła,
przeto sami, że to  rzecz zabron iona?

—  Bóg wie, co mówicie. Wielkie r ? r 
nia wyszła na  ulicę.!

— Pozwólcie sobie jednak  powied 
Iwanowiczu, że to  rzecz w zbraniana. «.
W yższa w ładza chce — naszą więc pow : 
j t j  święcie dopełniać.

(Ciąg dalsi/ n^łpi)-
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mniej p rzeto  sądzić nie irzeba, ze kadet ten, który 
przypuszczał, że wolno m u zabijać szeregowca za tuk 
lekkie ostatecznie przew iniecie, j a t  r.ie oddanie ukłony 
wojskowego, naieży w niemieckim ś wiecie wojsko w arii 
do wyjątków . Dzięki duchow i, krzew ionem u usilnie 
z g(iij w tym świecie, a znajdującem u w łaśnie -w de­
cydujących w arstw ach dzisiejszego społeczeństwu nie­
mieckiego g ru n t tak  podatny , zapatryw ania, stw ier­
dzone w praktyce przez zabójcę z Essen, nie są by- 
najinnicj odosobnione i wywoływać będą w dalszym  
ciągu m niej, lub  więcej groźne zatargi.

Zabójca poniesie praw dopodobnie, już  ze względu 
na w zburzoną w wysokim stopniu opinię publiczną, 
zasłużoną karę P adnie  on jednak  ofiarą nietyle w ła­
snej winy, ile system u, który uczy nie uznaw ać jak ich­
kolwiek uczuć ludzkich, guy wchodzi w grę fałszywie 
zwykle zrozum iany punk t ho n o ru  wojskowego. Z sa ­
mej zaś natury  rzeczy system  taki w Niemczech sm u­
tniejsze, niż w którym kolw iek innym  kraju , hoduje 
objaw y, bo stosuje go z n ieznaną gdzieindziej gorli­
wością naród, w którym , pom im o pozornej jego kul­
tu ry  zachow ało się do dziś dnia jeszcze najw ięcej p ier­
w iastków barbarzyńskich.

Wystawa wszechsłowiańska.
W ystaw a w szechsłow iańska w Petersburgu  chwie­

je  się. W iadom o, że nasze społeczeństw o postanow iło  
nie. Drać w niej uaziału. Ale już i w Rosyi odzyw ają 
się przeciw niej glosy. U stają  już reklam y a zaczyna 
się krytyka surow a. Książę Meszczerskij w swym „Graż- 
dam nie ' tak  pisze:

„Nazwałem pogłoski (o tej wystawie) zlowróżbnemi, 
gdyż me wątpię ani na chwilę, iż jeżeli obecnie, póki spra­
wa jest w zarodku, nie włożą na nią energicznego wędzi­
dła, rozrośnie się on» na wielki s k a n d a l ,  który przy­
niesie szkodę niepowetowaną życiu rosyjskiemu“.

A wobec usiłow ań w ytw orzenia związku między 
spraw ą w ystaw y a 200-letnim  jubileuszem  stolicy P e­
tersburga, tak  pisze dalej:

„Przedewszystkiem wie każay, iż między jubileuszem 
Peteisbuiga, nieciekawym nawet dla nas, a świętem wszechsło- 
wiańskiem, i tem bardziej przemysłem sławiańsk.m, niema nic 
wspólnego. Powtóre, inicyatorowie tego przedsięwzięcia do­
skonałe wiedzą, że żaden przemysł słowiański nie istnieje (?) 
z wyjątkiem chyba niemieckiego (?) w Czechach. Po trzecie, 
któż nie wie, iż w ciągu ubiegłych 2U0 lat żadnych prze­
mysłowych stosunków między Ros/ą a ludami słowiańskie- 
mi nie było, a przez ostatnich lat 50 na wszystkich wy­
stawach rosyjskiegu przemysłu, do niżniegorodzkiej włą­
cznie, świecili nieobecnością swą jedynie wszelkiego rodzaju 
„braciszkowie'. Po czwarte, rzecz wiadoma, iż sympatye 
ku Rosyi w świecie słowiańskim ujawniane są wyłącznie 
w słowach, w życiu zaś nie tylko nie istnieją, ale zastę­
puje je uczucie ukrytej niechęci; innego uczucia, prócz dą­
żności: doić Rosyę, jak głupią krowę, Słowianie nie żywią;
Czas p r z e k o n a ć  c ię  o  t o m 1 .

Zw racając się do organizatorów  w ystaw y, ks. 
M. p isze :

„Główny cel ich — otrzymać do rozporządzenia bez 
kontroli m i l i o n y  i prawo żądania jeszcze m i l i o n ó w  — 
i zorganizować szeroką arenę do wszelkiego rodzaju skan­
dalów politycznych. Drugi cel — pozbawić Petersburg przez 
całe lato placu i dwóch ogrodów, jedynych dla tysięcy ro­
dzin, nie mogących wyjechać na letnie mieszkania'.

N ie ! -  konkluduje ks. M. — trzeba mieć na­
dzieję, że zam iar ten n i e  u d a  s i ę ,  a w osta te­
cznym razie, po za pałac T aurydzki rozrosnąć się mu 
nie pozwolą.

S P R A W Y  P O L S K IE .
Korespond*nt petersburski „Dziennika poznańskiego' 

dowiaduje się z dobrze poinformowanego źródła, że lada dzień 
spodziewać się należy nowego manifestu cesarskiego, będą­
cego znów dalszym ciągiem i konsekwencyą znanego ma­
nifestu z przed miesiąca. Nowy ten ukaz najwyższy zawie­
rać będzie następujące zasadnicze rozporządzenie:

„Dotychczasowe p r a w o  o m a ł ż e ń s t w a c h  m i e ­
s z a n y c h ,  stanowiące, że w razie związku osoby wyznania 
prawosławnego, bez różnicy płci, z osobą innego wyznania, 
ozieci 7. małżeństwa takiego zrodzone, muszą być uważane
jako należące do cerkwi znsfaiP. vmip.niorip
w ten sposób, że p o t o m s t w u ,  z r o d z o n e m u  z t a ­
k i c h  m a ł ż e ń s t w  m i e s z a n y c h  s ł u ż y ć  b ę d z i e  
d o w o l n y  w y b ó r  w y z n a n i a .

„Dodawać zapewne zbyteczne, jak wielke znaczenie 
posiadać będzie w dotychczasowem prawodawstwie rosyj- 
Aiem, zmiana tak zasadnicza i to na punkcie, uważanym 

i za nienaruszalny. Również objaśniać nie trzeba, 
tej zmiany dotykałaby w pierwszym rzędzie 
’»ków jako katolików, a następnie protestan- 
>4ch nadbałtyckich. Wszelkie dotychczasowe 
r.kcie małżeństw mieszanych, które nie do- 

’ u z powodu nieubłaganego ostracyzmu po- 
‘.a korzyść prawosławia, zostałyby tym spo- 

ie zniesione'.
■ ident. Ale nam nie bardzo chce się temu 
bowism cios dla prawosławia, które wzra- 

"■lni środkami, jak barbarzyńskie prawo 
mesz.tuych.
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K ry ty c z n e  d i.i.
bzis jeszcze nie da się ocenić szkód i następstw  

dw u dni krytycznych, w których od brzegów  m oiza 
Śródziem nego przez całą zachodnią i środkow ą Europę 
rozszaiała się w kierunku północno-w schodnim  n ieb y ­
wała śnieżna wichura. U nas dotknęła ona tylko poło­
wę kraju i to z natężeniem  nienajwiększcm  jeszcze, a 
mimo to skutki były fatalne, szczególnie w zakresie 
kom unikacyi. W iadomości z zagtanicy przedstaw iają 
większe jeszcze jej natężenie szczególnie w pasie od 
W iednia na W rocław , F ran k fu rt nad O drą, Berlin aż 
do Kopenhagi. N atężenie wichury w Berlinie podobne 
było do orkanu, który zrywał dachy, obalał i wyrywał 
najstarsze drzew a, przew racał słupy telegraficzne, ko­
miny, krzyże z wież, otw ierał drzwi m agazynów  i skle­
pów, druzgota! szyby; nie bi ak było wypa dk i w licz­
nych okaleczeń od spadających cegieł, la tarń , odłam ­
ków szklą i t. p.

R uch  dorożek praw ie całkiem ustał, om nibusy 
z trudnośc ią  krążyły. Tak sam o ucierpiał dowóz ży­
wności z k raju , gdzie drogi kołowe, jak  i żelazne za­
wiane śniegiem uwięziły znaczną ticzbę wozów, pocią­
gów, opóźniając ich przybycie po 10— 12 godzin^ \V je ­
ziorach wody kłębiły się bałw anam i, kilka m etrów  wy­
sokimi, m iotając zerwanem i z przystani łodziam i, p o ­
łam anym i m asztam i, pom ostam i a naw et statkam i. 
Oczywiście wszędzie przerw ano roboty , a  w sam ym  
Berlinie św iętow ało przeszło 5000 robotników  i m u ra ­
rzy. Podobne wiadomości nadeszły z M agdeburga. Gli­
wic, W rocław ia, Ostrowa, Poznania, Szczecina, Gdańska, 
K openhagi i z południowej i wschodniej Francyi, gdzie 
zamieć szalała dw a dni w Marsylii, w Paryżu, aż do 
północnego wybrzeża.

Bylże to cyklon? B ynajm niej, trafne naukow e 
w yjaśnienie tego przew rotu au ry  dał kierownik pary ­
skiego biura meteorologicznego, członek akadem ii p. 
M ascart, przypisując je  w yjątkow em u ciśnieniu a tm o s ­
ferycznemu w Irlandyi i n ienorm alnem u jego obniżeniu 
w zatoce Genewskiej. Zwykle w tej porze roku  panuje 
obniżenie ciśnienia na północno - w schodzie Europy, 
które posuw a się ku zachodowi, obecnie stało się pize- 
ciwnie. Od 7 kw ietnia zm niejszało się ono na zacho­
dzie, zam iast zwiększać się, a od d. 10 b. m. doszło 
do m inim um . Po małem zwiększeniu w d. 11 opadło 
ono znow u 12 w całej Europie środkow ej, a wznosiło 
się w k ierunku ku Irlandyi. W  d. 14 obniżenie w za­
toce genewskiej zaczęło być niepokojące, wreszcie 16
b. m. kiedy ciśnienie na polnocnym  wschodzie Europy 
wzrosło do 770, obniżyło się do 765 od Gala.s do 
Hiszpanii, a około zatoki genewskiej spadło do 760. 
Skutkiem  tego od północnej słrony Irlandyi pod wpły­
wem wielkiego tu  ciśnienia atm osferycznego, pow stał 
w iatr zimny, który spraw ił obecny przew rót atm osfe­
ryczny. S tacya paryska przepow iadała go z całą ści­
słością, posyłając odpow iednie ostrzeżenia do portów  
m orza Śródziem nego i w schodnich części kanału  La 
Manche, pom ijając północne w ybrzeża Bretanii i A tlan­
tyku, k tóre isto tn ie nie zostały przew rotem  dotknięte.

OKres przebyty  nie naiezy więc do nieznanych, 
lub w yjątkow ych, a w żadnym  razie nie m a znaczenia 
cyklonu.

Ś. p. Karni Szukiewfcz.

K R O N I K A .
Kraków, 23 kwi

Kalendarzyk. Dziś Wojciecha arcybisk. 
m. i Fidelisa. Pojutrze Marka ewang.

ąrzego

Dziś o godz. 8 rano + 1 2 °  C.

Repertnar teatrn alejskieno w Krakowie.
W czwartek „Gioconda' (występ p. H Modrzejewskiej). 
W sobotę „Antygona* tragedya Sofoklesa, przekład 

K. Morawskiego, „Protesilas i Laodaima', tragedya Stan. 
Wyspiańskiego (występ p. H. Modrzejewskiej).

W  niedzielę „Antygonpa' i „Protesilas i Laodamia' 
(przedostatni występ p. H. Modrzejewskiej).

Z w r a c a m y  u w a g ę ,  i e  d z t ^ i e j r z e  d u j., 
iK u r y e r a  h r a \ . “  z n a j d u j ą  c i ę  n a  ostatr 

sii j n i c y .
% Parlament krakowski czyli tak zw ana dotychczas 
rad a  miejska, poświęci dziś trzecie posiedzenie dysku- 

_ syi ogólnej nad  budżetem . Zapisani są do głosi’
* oprócz r  m. G rossa, który przerwał sw oją m ow ę. 

radcy: Leo, Chyliński i Guńkiewicz. Nie ulega w ąt­
pliwości. że oprócz nich jeszcze z dziesięciu m ówców 
zgłosi się do prezydenta Veltera — chcieliśmy powie­
dzieć prezydenta Friedleina — o zapisanie do głosu.
T ruano  np. przypuścić, aby n i e . przem aw iał poseł J
R otter, którego m owa będzie najciekawszym  i na j-
gruntow nU jszym  epizodem rozpraw . A ponieważ nie- ™
którzy z dotychczasow ych m ówców, tak hum oryści 
j tk  obstrukcyoniści, lak z lewicy jak  z prawicy, ja ­
szcze raz zechcą wzaiem nie sobie skakać do oezuV 
jest więc wszelka nadzieja, że ,.dysKU-ya ogólna*? 
przeciągnie się do m aja i gdzieś dopiero koło Z ielo-c; 
nych Św iątek duch święty wstąpi na radców  i po- "■ 
zwoli iró ukończyć dyskusyę szczegółową. Słuchając! . 
tych popisów  oratorskich, mimowoli w yryw a się wu- 
łan ie : „Kochani radcy, chciejcie mniej mówić, a w ię­
cej robić!*

Na porządku dziennym dzisiejszego posiedzenia ra ­
dy miejskiej w pierwszem  rzędzie je s t spraw a budżetu  
m ia s ta ; chh&zy porządek napełniają wnioski,' które sp a ­
dły z porządku dziennego poprzednich posiedzeń, a do 
nowych zaliczyć trzeba  wniosek, który na posiedzeniu 
ta jnem  przedłoży imieniem komisyi wodociągowej i 
sekcyi prawniczej r. m. R osenblatt, żądający, aby gmi­
na zwolniła firmę „Meus, Górski, Rum pel i Waldeck** 
od kary konw encyonalnej w kwocie 38.000 koron, na  j 
łożonej za opóźnienie rob ó t w odociąguw ych, ale pod 
pod tym tylko w arunkiem , że firm a nie będzie sobie 
rościć żadnych pretensyi do gminy m. K rakowa z ty ­
tu łu  robó t wodociągowych, a obrachunek za te roboty  
objęty p ro toko lun  kolaudacyjnym  z 24 lutego b. r. 
będzie uw ażać za całkowicie w yrów nany.

Sw oją drogą nie ulega wątpliwości, że z w yjąt­
kiem spraw y budżetow ej, k tó ra  stoi na pierwszem  
miejscu, żaden z punktów  porządku dziennego o b iad  
jaw nych i tajnych nie przyjdzie do skutku. Świetny 
m agistrat mógł więc sobie śm iało zaoszczędzić na p a ­
pierze i litografii, zwłaszcza obecnie, gdy oszczędności 
są  w skazane, a n a  pokrycie deficytu budżetow ego do­
tychczas nie znalazła ani większość ani mniejszość ra ­
dy m iasta źródła.

Sekcya ekonomiczna rady  miejskiej odbyła wczo­
raj t a j n e  posiedzenie, na którem  rozstrząsano  sp ra ­
wy zarządu budow nictw a miejskiego.

142 prenumeratorów kopz js ta  dotychczas z w ypo­
życzania bezpłatnego książek z naszej biblioteki. Mieści 
ona w sobie powieści Sienkiewicza, R eym onta, Zacho- 
rjasiewicza, Bałuckiego, B erenta, P rusa, Kowerskiej, 
Padalicy, Chodźki, Bolesławity i td . ; prace historyczne 
Szajnochy, Kalinki, Bartoszewicza, W agi, Mochnackiego’ 
i td . ; studya literackie K allenbacha, T retiaka, Chmielow­
skiego, Konopnickiej, Grabowskiego, Siem leńskiego; 
dzielą F red iy , Niamr-owiosa, Kwasickiego zbiory poezyj, 
arcydzieła nowszej literatury , powieści tłum aczone i 
wiele dzieł popularno naukow ych.

Akademia Sztuk pięknych, jak  chodzą pogło: u  ma 
otrzym ać nowego kierownika. Jak w adom o , wszystkie 
akadem ie sztuki posiadają rektorów , w ybranych n a  
pewien okres przez grono profesorskie. W akadem ii 
krakowskiej niem a rektora, lecz je s t stały dyrektor. P o ­
dobno m inistpryum  pragnie zmienić w tym  kierunku 
ustaw ę naszej akadem ii. W każdym  razie, czy będzie 
zm ienioną ustaw a, lub nie, m a ustąpić dyrektor Fała t, 
bawiący od dłuższego czasu za granicą, a jako jego 
następcę wymieniają Jacka Malczewskiego.

Posada dyrektora magistratu, od ustąpienia II vice- 
prezydenta (daw na nazw a) p. Piotrowskiego je s t do­
tychczas m eobsadzona. Toczono przez parę la l spory 
o m niem anych kandydatów , wyDrano naw et przed 2 
laty komisyę, k tóra m iała się nad nimi zastanow ić, ale 
jakoś do zastanow ienia się nie przyszło W ięc bez za­
stanow ienia przedłuża się stan  niewłaściwy. O becnie 
jest mowa o kandydaturze na  tę  posaoę p. W ładysła­
wa Grodyńskiego, m ianow anego przed miesiącem radcą 
m agistratu

Klub prawników nają ł lokal w anm u r. m Bazesa 
przy ulicy F loryańskiej. K W ^ f l f a  ta należała poprze­
dnio do Badenich, a dawniej znana była jako
pałac Sołtyków  Pierw sze piętro, najęte  przez klub, 
nosi ceclw P |erw szych la t XIX w. Są tam  kom inki, 
s tiu K  boaserje, m ala tu ry  — jes t jednym  słowem styl. , 
o b y  tylko klub przy odnow ieniu zachow ał te cecrly 
m agnackiego lokalu.

Towarzystwo opieki szpitalnej dla dzieci w K rako­
wie wydało spraw ozdanie za rok 1902. Do sali am bo-i 
lu to ryum  kliniki pedyatrycznej zgłosiło się w ciągu u - 
biegiego roku 5 646 chorych dzieci. Uleczono z tego 75-6°' 
zm arło 22-4°/0 — pozostało na rok 1903 2-0°/0. W ydat­
ki na rok 1902 wynosiły 4-5.722 k. 24 h. w kasie 
pozostało 2.951 k.

Lnsy Parku Krakowskiego, który dla naszego m iast* 
je s t mniej więcej tem , ozem F ra te r  dla W iednia, są 
potychczas niepew ne. Mimo bowiem, że term in otwar-" 
cia tego ogrodu, dzień 1 m aja, jest bardzo bliski, nie* 
w iadom o jaszcze dotychczas, czy P a r t  pozostanie nadai 
w rękach dotychczasowego swego dzierżawcy p. Re!* 
m ana, czy też brow ar tenczyński obejm ie go w sw ój1 
w łasny zarząd. Na w ahaniu  tem  straci tylko p u b li-

66 jest najlepszym środkiem do wybielania i wygładzenia cery, usdwa nie-'" 
zawodnie pryszcze i liszaje. Sprowadzić m^żr.a prz'
apteki i droguerye lub z L a b ° fatoryum chemicznego » A E S C [JL A P « 
Lw owie, pasaż Hausm^na za nadesłaniem 70 h, franco, także w m ark?
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czność, gdyż do tej pory nierozpoczęto jeszcze żadnych 
rob ó t w P arku , n iezabrano się do jego odświeżenia, 
do odnow ienia paw ilonu restauracyjnego, który gw ał- 
tem  dom aga się napraw ek, i tym podobnie.

Sw oją drogą P ark  przy pogodzie drga już ży­
ciem. W iele osób zdąża tam, by zaczerpnąć świeżego 
pow ietrza, a grom ady studentów  uw ijają się przy 
strzelnicy, k tóra już  funkcyonuje, i na łódkach po m a­
łym , obecnie dość brudnym  staw ku.

Święcone dla pracow nic igły urządziła wczoraj 
w ieczorem Czytelnia dla kobiet. Przybyłe przyw itała 
serdecznie p. Marya Siedlecka. Zebranie urozm aiciła 
piękną deklam acyą p. Freege-K alużyńska.

Na torze wyścigowym za parkiem  Jo rdana w re go­
rączkowy ruch , bo roboty  koło napraw y toru , który — 
ja k  to w swoim czasie w spom inaliśm y —- w zimie pod ­
czas niespodziew anego wylewu R udaw y był cały pod 
w odą zostały teraz podjęte.

Pospiech w tych robotach  jest tern uspraw ie­
dliw iony, że obok t. zw. próbnych galopów , które, jako 
zvdastuny w io se n n y c h  wyścigów, rozpoczną się nie­
baw em , m a odbyć się już  w przyszłym m iesiącu kon­
kurs hippiczny członków klubu jazdy  panów . R obo­
tam i kieruje sekretarz T ow arzystw a wyścigów konnych 
p. Zygm unt Sokołowski.

Deficyt! Jak tam  pan K asper Parchalski, tow a­
rzysz kunsztu  rym arskiego układał swój budżet dom o­
wy — to nas zupełnie nie obchodzi, do tego nie m a­
m y praw a w ścibiać naszego nosa, a ra ;zej... naszych 
nosów . W idocznie jednak  spotkał go ten sam  los, co 
gm inę m iasta Krakowa, widocznie tkwił już w sam em  
założeniu budżetu  jakiś deficyt, skoro trafiła m u się 
tak a  nieprzyjem ność, jak a  i m iasto nasze snadnie spot­
kać może, iż w chwili, gdy czyniąc inw estycye alko- 
boliczne w swym  żołądku u pana  P . właściciela „wiel- 
giej ry sto racy i“ na S tradom iu , zażądał krótkoterm ino­
wej pożyczki, zwanej popularnie „bo rg iem *—  spotkał 
s ię  z drastyczną odm ow ą.

Nie pom ogły jego oświadczenia, że sejm ow a u- 
chw ała  żony, posiadającej „pierciónek z dyam antym * 
zaakceptuje tę pożyczkę a, — poniew aż deficyt w jego 
Kieszeniach został skonstatow any — oddano cały jego 
m ajątek  ruchom y w raz z nim do dyspozycyi kom isa­
rza  rządow ego, którego w tym  w ypadku reprezentow ał 
stróż  nocny.

Kroniki policyjne nie w spom inają, jak  w dalszym 
ciągu  kw estya tego deficytu została załatw ioną.

Po cygańsku, bo, jako  cygance, w krwi jej już to 
leżało, chciała dorobić się m ajątku niejaka T ekla Ciu- 
ron iow a z Bożęcina i w tym  celu z całą sw ą fam ilią, 
jak  zgłodniała lwica, w yruszyła na żer do K rakowa. 
T u  zaczęła się zastanaw iać, kogoby .uszczęśliw ić" sw ą 
wizvłą i w ybrała skład fu ter A ptera  przy ulicy 
■Grodzkiej.

W szedłszy do sklepu zażądała serdaka, ale tru ­
d n o  jej było jakoś „dobrać* sobie coś odpowiedniego. 
T rudność  ta. znikła jednak zupełnie, sk o ra  właścicielka 
sklepu poszła do drugiej izby szukać za innym  tow a­
rem , bo wówczas f!iuroniow a z zadziw iającą szybko­
ścią zdecydował;- się na  „ ba.-- i migiem zaczęła 
, zm iatać ' serdaki do chustki, k tó rą  m iała na plecach.

Na szczęście A ptera, a nieszczęście Ciuroniow ej, 
m anew r ten, dostrzegł obecny w sklepie Sam iei Vog- 
ler, k tóry narobił krzyku. C iuroniow a rzuciła swój 
łu p  i wzięła nogi za pas, ale bezskutecznie, gdyż po 
chwili złapano ją  i wręczono policyi z p rośbą, by na 
je j cygańską natu rę , nałożyła bodaj czasowo tylko 
kaganiec.

W ręce policyi w padł onegdaj Michał R obak, 
znany włóczęga i aw antu rn ik , który, jak  to  już 
■w swoim czasie donosiliśm y, udając lekarza, zwabił do 
jednego  z tu tejszych szynków pewnego Słow aka i tam  
podczas „konsuitacyi" skradł mu 40 koron.

Strachy! M ieszkańcy jednego z dom ów  przy ul. 
Pańskiej, od kilku dni niepokojeni byli nocnym i szme­
ram i po strychu . R óżni, różnie to sobie tłóm aczyli... 
V ięc przyczynę stuków  przypisyw ano w iatrow i, kotom , 
ptakom , a naw et i... duchom . O statn ie zdanie przew a- 

lo. Nabożne niew iasty n a  mszę naw et dać chciały, 
by złe odpędzić. Znalazł się jednak  bohater, którem u 
ca1 ta  sp raw a w ydała się nieco p o d e jrzan ą ; skoro 
świt więc, uzbroiwszy sję w tęgą laskę, w ybrał się na 
zwiady Otworzywszy drzwi od strychu, zauważył 
dw óch m ałych druR srzów , którzy nic me przeczuw a­
jąc , w  najlepsze sobie spq]j. M ożna sobie w yobrazić 
ich przerażenie, gdy ich ze snu zbudzono. Z płaczem 
rzucili się ohaj do nóg zdziwionego lokatora z prośbą, 
by ich nie oddać na  policyę. Nędza zmuslta ich do 
tego, że w takiem  m iejscu musieli szukać noclegu. Obu 
chłopaków wypuszczono z m ałem  napom nieniem , żeby 
się na drugi raz w „pomieszkaniu* trochę ciszej za­
chowywali. Czyż nie przydałby się dla tych biedaków  
jak i przytułek ?t

• j  Spadł «ąbił się i... uciekł. Straż pożarna za­
w iadom iła w dniu w czorajszym  około godziny 5-tej po 
południu  policyę, m ostu  zwierzynieckiego na W iśle 
spadł chłopak niewiadurneg0 nazw iska i zabił się. Na 
miejsce w ypadku przybyć aj enj  p 0] p C hojnacki. Nie- 
ł>os7C7yis.a jednak  w żaden m osób n je m ógl odszukać. 
Stosow nie do udzielonych ™ P ^formaCyj sp raw a przed­
staw ia się jak  następuje. Chłopak ów  sp inając  się po 
w iązaniach żelaznych m ostu, spąg, rzeczywiście, upad! 
jednak  szczęśliwie na  piasek i s tra ,jj j edvnie nrzvto- 
mność. W isusowi udzielił pierwszej P t4 o c>  jakiś p rze­
chodzący arty lerzysta i wyniósł go na btv.eg. Q dy chło­
pak przyszedł do przytom ności — na pytanie gdzie 
mieszka, odrzekł, że na Dębnikach, gdy jednak chciano 
go do dom u odstaw ić, przeląkł się i umknął.

. .Z  Towarzystwa ratunkowego. W czoraj o 
3-ciej po południu zaw ezw ano pogotowie ratunkow e

do niejakiego Josla B aum a, zamieszkałego przy ulicy 
Zielonej, którem u żońa w przystępie pasyi rozbiła gło­
wę wałkiem od m aglow ania. Ofiarę m ałżeńskich nie­
porozum ień po pierwszem  opa!izenia pozostaw iono o- 
pkca,k*ew nycli‘.

Wybryki oprawcy. Zażalenia na psobójców  pozo­
sta ją  widocznie bez najm niejszego skutku  — wczoraj 
znow u jeden z tych panów  zarzucając linkę na psa, 
uchwycił za nogę przechodzącego akad. p. Zygm unta 
S. i wywrócił go na ziemię. Świadków  tego tak tu  za­
notow ał pełniący służbę żołnierz policyjny.

Z  klubH szermierzy lm . W ołodyjow skiego. W  p ią­
tek, t. j. 24 b. m. o godzinie 7 wieczorem odbędzie 
się w lokalu klubu (Rynek gł. 22), pod kierow nictw em  
dyrektora k lubu  p. nadpor. F ranc. N ow otnego w i e ­
c z o r e k  s z e r m i e r k i ,  na  który wydział wszystkich 
członków zaprasza.

Slub panny Karoli L ustgartenów ny, córki lekarza 
i radcy miejskiego z p. Józefem D robnerem  odbędzie 
się d. 26 b. m. o g. 4 popol.

Kronika policyjna. Z domu przy ul. Szpitalnej, 1. 5., 
skradziono z piwnicy wielką wannę — własność p. Kat. 
Broszkiewieżowej. Aresztowano za awantury M. Magnu- 
szewskiego ze Lwowa i E. Kebsza z Łodzi. Obaj napadli na 
właściciela restauracyi Stechlera, przy ul. Siennej i pobili go.

P r e n u m e r a to r z y  n a s i. k tó r y m  p r z y p a d ły  p r e ­
m ia  k s ią ż k o w e  (c z y ta j  n u m e r  9 1 -szy ) z e c h c ą  
n a s  z a w ia d o m ić  czy  o d b io rą -  j e  o s o b iś c ie , cży  
te ż  m a m y  j e  w y s ła ć  n a  ich  k o s z t  w p a c z c e  
p o c z to w e j.

I F e k ^ o l o g i a .
f  K a z i m i e r z  J ó z e f  G a d o m s k i ,  emer. sekretarz 

starostwa — lat 48.

Pogrzeb ś. p Eustachego Sanguszki, odbędzie się 
w T arnow ie w sobotę 25 b. m. W dzień pogrzebu 
w ysiane będą pociągi nadzw yczajne ze Lw ow a i K ra­
kowa, k tóre do jdą do T arn o w a przed godziną 11 rano. 
W yruszą zaś z pow rotem  z T arnow a do Lw ow a 
i K rakow a o godzinie 4 po południu.

N abożeństw o żałobne odbędzie się w katedrze 
w T arnow ie, poczern przejdą obecni na cm entarz, 
gdzie tym czasem  złożone będą zwłoki w kaplicy. P o ­
tem  n astąp i ostateczne złożenie zwłok w grobow cu 
rodzinnym  Sanguszków .

Życzeniem ś. p. zm arłego było, aby  wieńców na 
jego trum nie nie składano, wzamian prosił on o msze 
św. i o modlitwę, albo ofiarę na cel dobroczynny.

Ze Lwowa telefonow ano nam  wczoraj po wyj­
ściu n u m e ru ; K om isya-m atka Zlotu sokołów polskich, 
odbyła posiedzenie pod przew odnictw em  wiceprezesa 
związku p. Rom anow skiego. Muzyka do ćwiczeń wo!- 

| nych i m aczugam i o p a rta  na m otyw ach narodow ych,
I jest już ułożona przez pp. U rbanka i Barańskiego.

K olorowane pocztówki Zlotu, znajdą się w handlu  
j  w b. tygodniu. Budow a trybun , zostanie uskutecznioną 
| podług projektu  inżyniera Lisszezkiewicza. Kw estya 
j kw aterunkow a tru d n a  i ważna, ze w/.ględu na wielką 

ilość zaproszonych osób zajęła sporo czasu. ’ U chw a­
lono zm ienić. dalej program  drugiego dnia Zjazdu.

N ajpierw  tedy odbędzie się pochód reprezenta- 
cyjny przez m iasto na boisko, gdzie nastąp i msza po­
łowa i oddanie hołdu m iastu  i krajow i, poezem  do­
piero odbędą się zaw ody zapowiedziane poprzednio 
na godzinę wczesną rano.

Zmiany rozkładu jazdy kolei państwowych.
Z dniem 1 maja b. r. wchodzi w życie na liniach

c. k. kolei państwowych nowy rozkład jazdy. Najważniejsze 
zmiany są następujące;

Pociąg mieszany Nr. 463, odchodzący z Krakowa do 
Wieliczki o 9 -30 wieczór, będzie odchodzi! już o 7-4o
wieczór.

Pociąg osobowy Nr. 11, odchodzący z Krakowa o 10‘55 
wieczór, będzie mieć w Bierzanowie połączenie do Wieliczki 
i z Wieliczki za pośrednictwem zaprowadzonej nowej pary 
pociągów mieszanych Nr. 467 1 468 pomiędzy Bierzanowem 
a Wieliczką. Przyjazd do Wieliczki o l l '3 5 w n o c y , odjazd 
z Wieliczki o 10’3O wieczór

Z Oświęcimia ao Podgi za- Płasznwa zaprowadza się 
jeszcze jeden pociąg mieszany Nr. 1061, który będzie miał 
połączenie w Oświęcimiu z Wiednia 1 Wrocławia, w Spyt­
kowicach do Wadowic 1 do Sucby. w Skawinie do Suchy 
i na całą linię transwersalną, jakóteż do Zakopanego, w Pod- 
górzu-Plaszowie do Krakowa i Lwowa.

Pociąg osobowy Nr. 47, odchodzący z Krakowa o 11’40 
w nocy przez Podgórze Plaszów-Such' do Nowego Sącza, 
uzyskał w Nowym Sączu bezpośrednie połączenie do Żegie­
stowa, Muszyny-Krynicy, Orłowa, Koszyc i do Budapesztu.

Z pociągami pospiesznymi Nr. 3 i 4 (odjazd z Kra­
kowa o 6’40 rano do Podwołoczysk przyjazd do Krakowa 
o 9 ‘38 z Podwołoczysk) złączony będzie wóz I-szej i II-giej 
klasy od 1 maja do 30 września, przechodzący wprost 
z Podwołoczysk przez Kraków-Olonnmiec do Pragi i napo- 
wrót. W czasie od 1 czerwca do 31 sierpnia będzie kur­
sował ten wóz tym samym szlakiem pomiędzy Podwołoczy- 
skami a Karolowemi warami (Karlsbad).

Z  d z ie jó w  a u to m o b ilu -
Zanim pojawiły się dzisiejsze samochody, poruszane 

motorami benzynowemi, gazowemi i elektrycznością, gdy 
tylko wielki Nevton dokonał swego wynalazku i ujarzmił 
parę, gdy tylko zbudowano pierwsze linie kolei żelaznych — 
myśl techników zaprzątnęła żywo zastosowanie tego wyna­
lazku do potrzeb codziennych, zastosowanie gc w taki spo-

) sób, aby para zastąpiła siłę pociągową, aby znikły doróżki
[ 1 wozy zaprzężone w konie, a pojawiły się w ich miejsce
[ samochody parowe. Wyniki prac były jednak bardzo słabe.

Lokomobile drogowe, jak wiemy nie znalazły zastosowania,
wynalazcom zbyt trudno było skonstruować maszynę,

ór^by kosztowała niewiele, nie wymagała znacznych wkla-
ow codziennych, a przytem była zastosowaną do każdego 

terenu.
^ a jio le j  na tym punkcie zaszli Francuzi, a choc.aż 

wynalezione prze, nich lokomobile nie zaaklimatyzowały się 
w życiu społecznen. t0 jednak technika pamięta o nich,
wyraża się pochlebnie i jest zdania, że z wewnętrznej ich
konst.ukcyi, z urządzeń -ansmisyjnych j t p. skorzystali 
wiele twórcy dzisiejszych au^mobilów.

Lokomobila drogowa Virot'a.

Pierwszym, który stworzył taką sławn? loft»mobi!ę 
drogową już w roku 1769, był Mikołaj Józef Cdgnut je­
den z najsławniejszych mechaników. Model jego maszyny 
do dziś dnia znajduje się w paryskiem muzeum sztuki 
i przemysłu, drugim był naczelny maszynista crr.lrainej 
szkoły w Lyonie Virot.

Yirof stworzy! lokomobilę, która miała wszelkie dane, 
aby się — jak to mówią —  uspołecznić. Rysunek nasz 
daje już o niej pojęcie. Przód sparty na jednym kole a ten* 
samem łatwy do kierowania tworzył motor parowy; na awu 
kolnym (yle spoczywało siedzenie. Lokomobili tej można bjflo 
nadawać dowolną szybkość, można jej było używać w każ­
dym terenie. Koszty zwłaszcza przy masowej budowie we­
dług obliczeń Virota byłyby były bardzo małe,

Niestety! Lokomobila przeszła do historyi t  twórca 
nie umiał jej „uspołecznić*, a społeczeństwo zimne o, niedo- 
wieizającem okiem patrzyło na jego >eę i staraiu?
j  j_ 1 — j — 1 111 _U ^ H S E

WIADOMOŚCI POL TYC ZIIS .
Sprawa Ortyfusa.

Alfred Dreyfus wystosował wczoraj do ministra wojuj 
pismo w którem d o m a g a  s i ę  z a r z ą d z e n i a  ś l e d z t w a  
w sprawie dokumentu, który zawiera tak zw. dopiski cesa­
rza Wilhelma, a który Dreyfusa wymienia jako informatora 
zagranicy o tajemnicach wojskowych francuskich. Dreyfus 
wywodź1 w swern piśmie, że istnienie tego dokumentu zo­
stało mezaprzeczenie udowodnione. Następnie wykazuje ob­
szernie wpływ tego dokumentu na wszystkie fazy walki, 
prowadzonej przeciwko niemu, i przypomina, jaki użytek 
z tego dokumentu fałszywego dzienniki antyrewizyonistyczne 
robiły od listopada roku 1897 i jaką rolę te rzekome do­
piski cesarza Wilhelma odgrywały w procesie w Rennfes. 
Dreyfus omawia następnie zeznania Gzernuskiego w proce­
sie w Rennes i powiada, ie zeznania te były klamliwetni 
i przedtem przygotowanemi, jak to potwierdza oświadczenie 
Dra Moseliga, śledztwo komisarza Tetnps’a i rewelacye z oka- 
zokazyi aresztowania porucznika Wessela w Mentonie. Drey­
fus dodaje, że wobec tych faktów rząd powinien zarządzić 
śledztwo i powołuje się na męki, jakich dozna- od roku 
1894 i nienawiść jaką rozniecono przeciw niemu. Dalę przy­
pomina drugie jego zasądzenie w Rennes, mimo iż Ester­
hazego uznano za sprawcę zdrady. Dreyfus kończy żądaniem 
ponownego śledztwa; 1) w sprawie użytku, jaki zrobiono 
z powyżej wzmiankowanego, sfałszowanego dokumentu w pro­
cesie w Rennes i co do wpływu, jaki ten fałszywy doku­
ment wywarł na wyrok; 2) śledztwa w sprawie kłamliwych 
i zbrodniczych zeznań Gzernuskiego.

Niepokoje na Bałkanle.
Wczoraj po południu otrzymaliśmy następujące depe­

sze z Konstantynopola:
Z wielu miejscowości donoszą o starciu band buł­

garskich z wojskiem tureckiem.
Doniesienie, jakoby flota rosyjska morza Czarnego 

skoncentrowaną była kolo Mikolajewa i Sebar topola są 
przesadzone. Rokrocznie o tym czasie odbywa fDta przygo­
towania do ćwiczeń wiosennych. Oprócz tegJ> skuu 5 im 
zmniejszania się transportów dla kolei mandżi"s *̂ś» zeorafu 
się tam więcej okrętów. i  .

Według doniesień ze Skutari, s ę d z ią  aniony onegdaj 
wystrzałem, umarł.

Podczas procesyi wielkanocnej, lB^rą prowadził grecko- 
wschodni metropolita, Atanazyusz, d* kościoła, przyszło do 
zajścia. Mimo zakazu strzelania podczas uroczystości, jaki 
nadszedł z Konstantynopola, pe’/ien Grek wystrzelił w po­
wietrze. Policyant chciał go Kilkuset Greków rzuciło
się na połicyanta i byłoby *° bardzo poturbowało, gdyby 
nie interweneya metropo^f Atanazyusza.



' KUPYF.R KR AK O Vć,

telegramy „Kuryera kraktwskiep"
z dnia 28 kwietnia.

Lwów. (Tel wł.). W czoraj toczyła się na posie­
dzeniu  R ady  m iasta dyskusya budżetow a. P rzem aw ia^ 
ra d n i; poseł GIębińskL, pp. Makusz i H udec. O go­
dzinie 10 w nocy posiedzenie odroczono do dziś. Do 
głosu są  zapisani prof. Paw lew ski, rek to r poWechniki 
Dzieślewski, dr. Lilien^ p. R iedl i referent generalny 
dr. R utow ski.

Wiedeń. N a w czorajszem  posied7' n ' u komisyi cel­
nej pos. H olstein przedłożył referat J  g ru pie , W yroby 
tkackie*. Dla delikatniejszych a r ń KUL3w, j^S  koronki i 
Lafty, które m ogą być w Kia’"* w yrabiane, w niósł re ­
ferent wyższe cła, niż p r o i ^  rządow y.

Dr. Kolisclier 0śv**'adcza> że podw yższenie ceł 
przem ysłow ych p rzy n ;jl Galicyi now e obciążenie. P rzy­
jęcie U-go podw j żs-r .ia  trzeba więc uczynić zależnem 
od tego, czy rżą '1’ wreszcie rozpocznie prow adzić nale­
ży tą  politykę ^opieran ia  przem ysłu w kra jach  ro ln i­
czych. A usti/aokie  ro lnictw o cierpi przedewszystkiem  
n a  w z m a g a l i  s*§ konkurencyi węgierskiej produkcyi 
rolniczej. Mówca zgadza się z proponow anerm  przez 
rząd  cłami na przędzę, ale m usi w ystąpić przeciw  p ro ­
ponow anem u przez referen ta  podw yższeniu ceł n a  to ­
wary baw ełniane ponad  pro jek t rządow y, który p ro p o ­
nu je  cła i tak dość wysokie.

Zastępca rządu dr. Stibral, oświadczył, że w ol­
ność celna dia baw ełny jest niezbędnym  w arunkiem  
istnienia naszego przem ysłu baw ełnianego.

Wiedeń (Tel. wł.). Spraw  zm iany regulam inu 
Izby posłów, k tóra m iała w f c  lie wniosków kom i­
syjnych wejść na  porządek d z i - my  wtorkow ego p o - ,  
siedzenia i wywołała zapowiedź, źbstrukcyi ze strony 
Niemców i socyahstów , ma podobno zostać wyłączo­
ną  z najbliższego porządku dziennego na życzenie 
prezydenta m inistrów  dra Koerbera.

Wiedtń. (Tel wł.). Ukazało się cesarskie rozpo­
rządzenie, nakazujące budow ę próbną ligarów  dla ka­
nału  D unaj-O dra.

Wiedeń. (Tel. wł.) W czoraj spadły na tutejszej 
giełdzie akcye I. galicyjsko-węgierskiej kolei o 16 ko­
ron, a to skutkiem  pogłoski, że kolej ta  m a być pod 
niekorzystnym i dla akcyonaryuszów  w arunkam i u pań ­
stw ow ioną.

Budapeszt (Tel. wł.). W czoraj oceniano tu  sy tua- 
cyę polityczną nieco korzystniej. P odobno prem ier 
gabinetu  Szell porozum iał się z prezydentem  Izby hr. 
A ppc.tyim  co do ew entualnego stanu  e x  le x .

Wiedeń (Tel. wł.). „Neue Freie P resse“ donosi, 
że A lbańczycy odrzucili żądania sułtańskie, ponieważ 
złożyli przysięgę walczyć orężem  przeciw reform om  
m acedońskim . W  K onstantynopolu uw ażają  propozy- 
cye su łtan a  za prosty  m anew r, aby silnem w ojskiem , 

i pod  pozerem  ukrócenia A lbańczyków , obsadzić gra- 
i nicę austryacką.
I Wiedeń. Dzisiejsza „Zeit“ zam ieszcza pryw atny list 
■ Borysa Sarafow a, pisany do pewnej osobistości w Wie- 

dniu. W  liście tym  znajduje się następujący  charak te­
rystyczny u stęp :

„Jeżeli rosyjscy dyplom aci sądzą, że przez swe--- 
zachow anie się w yw ołają między R osyą a ludnością 
m acedońską jeszcze większy przedział, jaki już istnieje 
o napróżno się mozolą, ponieważ ten przedział rówi 

się przepaści, jaka dzieli uciskaną ludność macedońsk 
od Rosyi.

Sofia. Książe F erdynand  oznajm ił, że nie będzie 
obecny podczas uroczystości kładzenia kam ienia wę­
gielnego pod m auzoleum  w Plewnie, co m a nastąpić- 
25 hm . W ygląda to tak, jak  gdyby książę um yślnie 
nie chcsał tam  być obecnym  a w niektórych Kołach 
przyw iązują do tego naw et pew ne znaczenie polityczne

Wenecya. (Tel. wł ). W  soDotę 25 kw ietnia, jako  
w dzień św. M arka, p a tro n a  W enecyi, odbędzie się 
uroczyste położenie kam ienia węgielnego pod budow ę 
Campanilli. N a uroczystość tę przybędzie między in ­
nymi francuski m inister ośw iaty Ghaumie, który po­
w raca z R zym u, gdzie uczestniczył w jubileuszu setnej 
rocznicy istnienia francuskiej akadem ii m alarskiej 
mieszczącej się w willi „Medici“.

Praga (Tel. wł.). Na tutejszym  ta rg u  nastąp iła  
wczoraj zwyżka cen nafty  rafinow anej o jed n ą  koronę.

Połączenie telefoniczne Krakowa z Wiedniem jest 
przerwane jak o tem zawiadomiło nas biuro koresponden­
cyjne. Musieliśmy zafem drogą Wiedeń— Peszt— Lwów po­
starać sią o dzisiejsze telegramy.

O dpow iedzialny redak lor i wydawca: 
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Drobne dgłoszenU.
Młody pomocnik handlowy obznajo- 

m inny z ekspedycyą, bufetem  i piwni 
cą poszukuje posady zaraz. Łaskawe 
zfloszem a dla R. 0 . 15, poste restante 
W adowice. 99 1— 3

N au C ijd e l języków : polskiego, fran- 
rnsk itgo  i rosyjskiego, b. elew prof. 
Ludw ika L i je r  (college de Frauce) 
udziela nauki w dom u i n a  mieście. 
W iadom ość ul, Lubicz 28/111 w godz. 
popołudniow ych. b~-6

Koncesyonowany jzyn u  winny w Rze­
szowie z b ilardem  i całem  urządze­
niem  do w ydzierżaw ienia od 1. lipta  
1903, tylko dla chrześcian. Dzierżaw i 
roczna 1200 Koron. Szczegóły udzieli 
listow nie lub ustn ie  L. Jnszczak w Rze­
szowie, Plac Kilińskiego 2—3

Posady sam oistnego zarządcy m a­
jątku  poszukuje ukw alifikow aiy teo- 
retyczuie i praktycznie długoletni 
rolnik S. B. W. 7 post. R est. K ra­
ków. 4 —8

Stajnia na trzy lub cztery konie 
zaraz do wynajęcia. L lica  Pawia 
1 10. 84 3 - 3

Zginął gołąb, oswojony w pokoju, 
tak  zwany Ryś, duży, żelaznego ko­
loru. Ktcby w iedział o nim  zechce 
< ie zgłosić do Salaleckiego przy ul. 
F lorjaiisk iej, gdzie zostanie wyna­
grodzony.__________________________

L e k c y l g r y  fo rte p ia n o w e j
udziela osobom  m łodszym  i staiszym  

p łatne z góry 30 ct. za godzinę. 
„Nanczycjelka" ul. Bogata 11. parter

O barczina 4-giem dzieci m atka, 
k tó ra  ma m ęża chorego i n iem a się 
z czego utrzym ać, prosi Litościwych 
serc o jakikolw iek datek pieniężny 
Adres do A dm inistr. „Kuryera K rak "  
d la  opuszczonej m atki. 2 —6

Do sprzedania urządzenie do sklepu 
w il.tuainego, oraz różne klatki na  
ptaki i suszone mrówcze jajka  przy 
ulicy K alw aryjtkiej I. 53 w Podgórzu, 
I. piętro. 86 1— 2

N a obszarze dw orsk im  w pięknej 
karpackiej okolicy 15 m inu t od stacy i 
kolejow ej są  ne se zo n  le tn i m ie ­

szk a n ia  do w y n a ję c ie . 
M ianow icie trzy  duże pokoje, weranda 
i kuchnia jak również pojedyncze po­
koje. —  K om unikacya że  s tacy ą  co­

dziennie. 97 1 —3
Zarząd dóbr Bystra
p. re s ta n te  Osielec.

Z a m ia e t k . 4 0 ,  ty lk o  k. 1 2 ! ! !

Znakom ita w 
czysto achrom a- 
tycznych socze­
wkach lo rnetka 
podw ójna połowa 
„Model Zeus — 
nadająca  się do­

skonale do podróży, tea tru , polowa­
n ia  i sportu — 144 mm. — z kom- 
pascm -,vykonanie nadzw yczaj solidne 
i dobre.— skórzane etui z paskiem .
Maszynka do strzyżenia włosów k. 7*50.

Elegancko 
niklowana, 
gotowa do 
użycia. — 2 

niklowe
grzebyf ski do strzyżenia włosów na 
3, 7 i 10 mm. — Zrozum iały łatwo 
opis. Zapom om  tej znakom itej m a­
szynki, może Ł-żda osoba, choćby 
niew praw iona, s tru d ź  włosy.

K. 7*50. Maszynki, do strzyżenia 
brody K. 6.

DR. R u n d h a k in , W ien IX ., B e r g - 
46c 3 —8 g e is e  N r . 3 .

K orespondencya polska.

G I ó  w  n  e  z a s t ę p s f  w  o  I  s k  l a d  
na Galicyą zachodnią 

F A T T I N G E R A  sucharów
dla psów i t. p. wyrobów.

Reim i Spółka
R yne k  37 K ra k ó w  Lin ia  A -B

polecają

Kalosze rosyjskie 
i am erykańskie 

La kie r na kalosze

P r z y b o r y  do ry b o łó w stw a
oraz inne artykuły sportowe. 

G r y  to w a rzy s k ie .
N a w a  g ra  „Salto*1 

Koncesyonowana sprzedaż kart d i gry. 
Ramki do gaztt.

N o w o ść! P a ste le  o le jn e  Raffafilli 
F a r b y  o le jn e  i a k w a re le  do m alo­
w ań artystycznych. P r z y b o r y  i w z o ry  

do rysow ania i m alow ania.

P rzy rzą d y  gim nastyczne
ogrodowe i pokojowe. 

S iłcm ie rze  sprężynow i
„ Sandow  “ - „ W hitely “ - „Herkules “

Kręgle i Kule do tychże 
Kule i Kije bilardow e 
Krokiety i Lawn-Tennis

S z s z e te c z k i do zębów i paznogc;. 
G rze b ia n ie , L u s te rk a , G ąbki toale­
towe. — P u s zk i i t  e b ę d zik i do pudru.

R o zp y la c ze  do perfum . 
W szelkiego rodzaju  przybory toaletowe.

I

Mydła z fabryk „Tlen" we Lwowie i Fr. 
Pulsa w Warszawie, oraz francuskie i angielskie.

I Wody kulońskie i Perfumy
z fabryk kraj owych, francuskich i angielskich

I Zabawki i Lalki gumewe 
Wyroby kauczukowe i gum owe do
celów chirurgicznych i san itarnych  

Pryskacze na śmigus.

Polecone przez Tow. Lekarskie

Wody Mineralne
zawierające części składowe, jak: |

Woaa Bilińska, Giesshubltr, Senerska, | 
Vichy, Homburg, Marysi badzka, 

tudzież specyalne lecznicze, ,
j a k : litową, brom ow ą, jodową, żela- | 
zistą, kwaśną, alkaliczną, m agnow ą j 

i ziem ną
wyrabia pod kontrolą fuw. lekar­

skiego fabryka pod nrmą

L R żąca i Chmurski
Kraków, ul. św. Gertrudy 4.

Sprzedaż cząstkow a w aptekach
i drogueryach. 57

1 - 4

W i i K H - a i i t ó i
sp-. MICHAŁA SZCZYRBUŁY
ie s t  n adal p ro w a d zo n y m  p rzez w d o w ę
po d  k ie ro w n ic tw em  p a n a

BRONISŁAW A =  =

Zastawione brylanty
perły, złoto i srebro 515 1-30 
w ykupuje się bezpłatnie
celom zakupna po najwyższych  
cenach. — Wiadomość w Admini- 
strat yi „Kuryera Krakuwskiego*.

D o  składu  su kna

E. KOSIBOWEJ
1— 3. u l. D łu g o  N r . 5.

Nadeszły św ięto in afery aly stu ­
denckie i salonowe w całych 
sztukach, k tóre po bardzo ni­
skich cenach są sprzedawane,

ZAKŁAD
c y n k o g ra tii

“A U R O R A , ,
poszukuje

=  SŁUŻĄCEGO =
z językiem niemieckim. 

Zgłoszenie Karmelicka L 15.

JAROSZEWSKIEGO
w Krakowie, ul. Pawia 1 .10.

P o d ejm u je  się  w sze lk ich  ro b ó t 
b u d o w la n y c h  ja k o to :  F a s a d y
ka m ie ń ..e , sc h o d y , e e k e ly  
b e lu s tra d y , o b ra m ie n ie  e - 
k len, ro b o ty  k o ście ln e , o ł ­
ta rze , a m b o n y, f ig u ry , g ro ­
b o w c e , p o s a d zk i, p om n iki 
i wszelkie rouut7 w \,m-
m ie n ia rs tw a  i rz e ź b ia rs tw a  w ch o ­
dzące. —  P o le c a ją c  się  ła sk a w ie  
w zg lęd o m  W ie l. D u ch o w ień s tw a , 
W ie lm . P a n ó w  A rch itek tó w , In ż y ­
n ie ró w , B u d o w n ic zy ch  i S zan o w . 
P . T„ P u b l , rę c z ę  za  szy b k ie  i su ­
m ien n e  w y k o ń c z e n ie  p o w ie rz o ­
n y c h  m i robót. Anna Szczyrbułowa.

T O W A R Z Y S T W O  Z A L I ­
C Z K O W E  W  K R A K O W IE

udziela po życzek długoterm ino­
w ych na 7°/, na zastaw pensyi 
urzędnikom  państwowym  i auto- 
n o n rc zi yn  , p o czą w szy od rangi 
X ., m ającym  prawo do em erytury.

W k e id e j k .lę g e rn l n . Być 
m o żn a

H Ł S M  POLSKI
♦

najlepszy zbiór tpiowów itars- 
ńiw ych i utworów patriotycz­
nych najznakomitszych poetów, 
arożon* przez K .  B A R T O ­
S Z E W I C Z A  ______________

W ydanie czwarte powiększone.

C ena egzem plarza 6 0  centów 
w  pięknej o p raw ie  z w yci­
skam i 1 z łr . (2  korony).

P r a l i  L j i t e i  i u M
H. LopełkiGw iaz 
u l .  iw. Tarnawa IG, 

poleca na sezon wiooanny i la * '1 Kape- 
msze gotowo rówo>*^ " 0 ,®ra 0,r  takowe 
Pr. cenacn .-"» *o w n n y *h . 55 i 7-26

Handel kolonialny i restauracya
W. C H Y L E W S K I (dawniej Brzeziński)

u lica  B ra c k a  1. 13
poleca: Kawior cerski, Oliwą nicejską, S a .tyn k  w oliwie, Porter 

angielski, Anai.asy i Konserwy w puszkach, Rozmaite delikatesy, 
Ciastka Korstlina, sta~e Wina zagraniczne i Likiery (ranenskie 
w najrozniaitem gatunku, Kuchnia wyborna na czystem I świe- 
żem maśle, pod kierowuictwem pana Koniecznego. 98 1— 3

G biady po  30 i 40 cen tó w  — Ś niadan ia  ocl 15 ct.

Filia masarska
w  centrum miasta bardzo do­
brze prosperująca, z komfor­
tem  urządzona, jest do odstą­
pienia. — Kapitał potrzebny 

250 złr.
W iadom ość  w  P iw iarn i T rrcin i clńej 

ulica Szew ska l. * 3-

Droiu ogłoszenia 
przyjmuje Administracya „KU- 
RYEBA KRAKOWSKIEGO", Kar 
melicka 7. po 3 groszo ( U / e ct ) 

od wyrazu.

P O L E C A M  42 10-10

Szanownym P T. Famom
SALON MÓD 
„ W A L E R Y  A “

przy ul. Szewskiej 1. 7, I. p.

U C Z N I A
przyjm ie  za ra z

7>klai rykownicijr
ST. N I EMCZYK

Kraków, Rynok Linia A-B 4 8 ,1 p.

PRACOWNIA
m echaniczna z m tto re m  g a z*w ym r
siły 2 koni, w anną do niklowania, 
oraz tokarn ią  do żelaza t a r a i  do 

w ynajęcia lub do sprzedania 
J A N  A A  J E R .

101 1—3 Kraków, Grodzka 10.

K js e o o o o o a ti

Drukarnia A. Koziańskiego w Krakowie.


